
Z e sceny popłynę-
ły melodie dobrze 
znanych utworów 
adwentowych i bo-

żonarodzeniowych, a także 
słowa świątecznych tekstów. 
Uroczysty i radosny wieczór 
poprowadzili Aneta Lissy-
-Kluczny i Norbert Rasch.

- Adwent to w naszym 
kręgu kulturowym wyjątko-
wy czas – mówiła ze sceny 
Zuzanna Donath-Kasiura, 
wicemarszałek wojewódz-
twa opolskiego. – Czekamy, 
w wymiarze duchowym, by 
Bóg stał się jednym z nas. 
Czekamy na spotkania, roz-
mowy, czasem na prezenty. 
Czekamy na wspólne dzie-
lenie się tradycjami i zwy-
czajami. Na obdarowywa-
nie się tymi elementami 
kultury i tradycji, które są 
w naszych sercach, w za-
kamarkach umysłu, moż-
na powiedzieć w naszym 
krwioobiegu. Są tym, co so-
bie przekazujemy z pokole-
nia na pokolenie. 

- Koncert adwentowy 
środowisk twórczych mniej-
szości niemieckiej – dodała 
pani wicemarszałek, to jedno 
z tych wydarzeń w regionie, 
na które czekamy. Ten kon-
cert uwrażliwia nas. Umożli-
wia lepsze poznanie siebie na-
wzajem. Jego temat i forma to 
tradycja. Wykonanie to nowo-
czesność. W dzisiejszych cza-
sach, gdy tyle nas dzieli, po-
trzebujemy tego, co łączy, 
co ubogaca, co daje nadzie-
ję. A ten koncert nam daje to 
wszystko.

Motywem przewodnim 
koncertu były słowa: „Boże 
Narodzenie wczoraj i dziś”. 
Oprawę muzyczną zapew-
nili: Ania Pawłowska, Olek 
Gonsior, Kacper Mikołajuk, 
Miłosz Bazarnik i Dawid Ma-
zurek. Na scenie wystąpili: 
„Silver Brass”, Andrea Risch-
ka, Zuzanna Herud, Joanna 
Wicher, Krzysztof Graca, Maja 
Gerstenberg, Natalia Płachet-
ka, uczniowie Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Gosła-

wicach, Aneta & Norbert, Lena 
Jantos oraz Astrid Giza.

Lider TSKN i VdG Rafał 
Bartek podziękował człon-
kom MN „za wspaniałą pra-
cę w tym i ubiegłym roku, za 
wiele zrealizowanych projek-
tów, za każdy pomysł i każ-
dą rozmowę. Za zaangażowa-
nie na rzecz języka i kultury 
niemieckiej!”. Życzył wszyst-
kim obecnym na widowni FO 

i przed ekranami komputerów 
w domach dobrego adwentu 
i błogosławionych świąt. 

Nawiązał także do prze-
biegu i w istotnej dla MN czę-
ści niespodziewanego wyniku 
październikowych wyborów 
parlamentarnych.

- Po trzydziestu dwóch 
latach obecności posłów MN 
w polskim parlamencie tym 
razem tego posła zabra-
kło – przyznał Rafał Bartek. 
- Wysoka frekwencja i moc-
na polaryzacja społeczeń-

stwa, mocno antyniemieckie 
nastroje ale też i przekona-
nie, że ten poseł jest zagwa-
rantowany, spowodowały, że 
tym razem zabrakło miejsca 
dla przedstawiciela mniejszo-
ści niemieckiej. 

- Z wynikami paździer-
nikowych wyborów wiąże-
my jednak również wielkie 
nadzieje – podkreślił lider 
Niemców w regionie i w Polsce 
- bo przecież wygrała demo-
kracja, wygrało społeczeń-
stwo obywatelskie i wygrali 

ci politycy, którzy wielokrot-
nie deklarowali i zapowiada-
li nie tylko szybkie zakończe-
nie dyskryminacji ale i inne, 
nowe, bardziej otwarte podej-
ście do tematów mniejszości 
narodowych i etnicznych.

Kto na koncercie ad-
wentowym nie był, a chce 
mieć dobre przedświątecz-
ne przeżycia i ponucić świą-
teczne pieśni po niemiecku, 
znajdzie zapis tego wieczoru 
na Facebooku lub na Youtu-
bie TSKN.

Am Montag nach dem 
zweiten Adventsonntag 

fand in der Oppelner 
Philharmonie das tradi-
tionelle Adventskonzert 
der Sozial-Kulturellen 
Gesellschaft der Deut-

schen in Oppelner Schle-
sien statt.

A uf der Bühne erklan-
gen Melodien vie-
ler gut bekannten Ad-

vents- und Weihnachtslieder 
sowie weihnachtliche Ge-
dichte und Texte. Die Mode-
ratoren an diesem festlichen 
und freudigen Abend wa-
ren Aneta Lissy-Kluczny und 
Norbert Rasch.

„Der Advent in unserem 
Kulturkreis ist eine besonde-

re Zeit”, sagte Zuzanna Do-
nath-Kasiura, Vizemarschal-
lin der Woiwodschaft Oppeln 
von der Bühne. „Wir warten 
in geistiger Dimension, dass 
Gott einer von uns Menschen 
wird. Wir warten auf Treffen, 
Gespräche, manchmal auch 
auf Geschenke. Wir warten auf 
gemeinsames Teilen von Tra-
ditionen und Bräuchen. Das ist 
ein gegenseitiges Beschen-
ken mit Elementen der Kul-
tur und Tradition, die in unse-
ren Herzen, tief im Geiste und 
man könnte sagen in unserem 
Kreislauf stecken. Es ist das, 
was wir von Generation zu Ge-
neration weiter geben”. 

„Das Adventskonzert der 
Künstler der Deutschen Min-
derheit ist eines der Ereignisse 

in der Region, dass wir erwar-
ten. Dieses Konzert sensibili-
siert uns und ermöglicht ein 
besseres gegenseitiges Ken-
nenlernen”, fügte sie hinzu. 
„Das Thema und die Form ist 
bereits Tradition. Die Darbie-
tung ist modern. In der heuti-
gen Zeit, wenn uns so viel teilt, 
brauchen wir etwas, was uns 
Hoffnung schenkt und uns be-
reichert. Dieses Konzert erfüllt 
eben diesen Zweck”.

Das Leitmotiv des Kon-
zerts lautete: „Weihnach-
ten gestern und heute”. Für 
die musikalische Umrahmung 
sorgten: Ania Pawłowska, 
Olek Gonsior, Kacper 
Mikołajuk, Miłosz Bazarnik 
und Dawid Mazurek. Auf der 
Bühne sind „Silver Brass”, 

Andrea Rischka, Zuzanna He-
rud, Joanna Wicher, Krzysztof 
Graca, Maja Gerstenberg, Na-
talia Płachetka, Schüler des 
Kindergartens und Schule in 
Goslawitz, Aneta & Norbert, 
Lena Jantos sowie Astrid Giza 
aufgetreten.

Der Vorsitzende der SKGD 
und des VdG Rafał Bartek be-
dankte sich bei den Mitglie-
dern der DM „für eine wun-
derbare Arbeit in diesem und 
vergangenem Jahr, für die 
vielen realisierten Projek-
te, für jede Idee und jedes Ge-
spräch. Für das Engagement 
für die deutsche Sprache und 
Kultur!”. Er wünschte allen 
Anwesenden in der Philhar-
monie und vor den Compu-
terbildschirmen online einen 
guten Advent und gesegnete 
Weihnachten. 

Bartek knüpfte auch an 
den Verlauf und das uner-
wartet unglückliches Ergeb-
nis der Parlamentswahlen 
im Oktober.

„Nach zweiunddreißig 
Jahren, in denen die Deut-
sche Minderheit Vertreter im 
polnischen Parlament hat-
te, fehlt nun ein Sejmabge-
ordneter von der deutschen 
Liste”, sagte Rafał Bartek. 
„Die hohe Wahlbeteiligung, 
starke Polarisierung der Ge-
sellschaft und starke anti-
deutsche Stimmung sowie 
die Überzeugung, dass die-
ser Sitz der Deutschen Min-
derheit automatisch zusteht, 
führten zu diesem schlech-
ten Ausgang der Wahl aus 
unserer Sicht”. 

„Mit dem Ergebnis der 
Wahlen sind aber auch gro-

ße Hoffnungen verbunden”, 
beteuerte der Vorsitzende 
der Deutschen in der Regi-
on und in Polen. „Immerhin 
hat die Demokratie gewon-
nen und es siegten die Bür-
gergesellschaft und jene Po-
litiker, die mehrmals ein 
rasches Ende der Diskrimi-
nierung, aber auch einen an-
deren, neuen, mehr offenen 
Umgang mit dem Thema der 
nationalen und ethnischen 
Minderheiten angekündigt 
haben”.

Wer bei dem Advents-
konzert nicht dabei sein 
konnte, und sich mit deut-
schen Liedern in gute Ad-
vents- und Weihnachts-
stimmung bringen möchte, 
kann sich das Ereignis bei 
Facebooku oder  Youtube der 
SKGD anschauen.
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 Artyści  
ze środowiska MN 

zadbali, by na scenie 
było kolorowo,  

radośnie  
i nastrojowo.

W poniedziałek po drugiej niedzieli 
adwentu odbył się w Filharmonii 

Opolskiej tradycyjny Koncert 
Adwentowy Mniejszości Niemieckiej.

Ein stimmungsvolles Konzert

Koncert, który nas uwrażliwił
Oni umieją grać!  
I to po niemiecku STR. IV

Chcemy scalić Ślązaków  
pod wspólnym parasolem

STR. II-III

Mniejszość czeka  
na koniec dyskryminacji

STR. II
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PARTNERZY 
DODATKU

Związek Niemieckich Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych w Polsce
ul. Słowackiego 10, 45-364 Opole

Towarzystwo Społeczno-Kulturalne
Niemców na Śląsku Opolskim 
ul. Konopnickiej 6, 45-004 Opole

Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej
ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole
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N a zaproszenie Miro 
Deutsche Fussball-
schule do Chrząstowic 

przyjechali trener z Bayeru Le-
verkusen Mateusz Kurt oraz 
z Victorii Köln Peter Bedkowski.

Mateusz Kurt zajmuje się 
w swoim klubie przygotowa-
niem motorycznym młodych 
zawodników. W Chrząsto-
wicach pokazywał jak sku-
tecznie przygotowywać tre-
ningi, a także formować ciało 
zawodników w wieku wcze-
snoszkolnym. Przybliżył tak-
że funkcjonowanie szkółki 
Bayeru Leverkusen i w ogóle 
klubu z Bundesligi.

Peter Bedkowski skupił się 
na treningu łączącym koor-
dynację ruchową z orientacją 
w przestrzeni. Przykładowo, 
młodzi zawodnicy prowadzili 
piłkę, a trener na palcach po-
kazywał pięć i dwa. Nie prze-
stając trenować z piłką, trzeba 
było dodać te cyfry (albo przy 
innym ćwiczeniu dwie cyfry 
odjąć) i głośno podać wynik. 

Chodziło o to, by doskonalić 
umiejętność panowania nad 
piłką z jednoczesnym obser-
wowaniem sytuacji na boisku.

- Trafiliśmy na świet-
nych fachowców i to było wi-
dać już po pierwszych minu-
tach zajęć – mówi Mateusz 
Bachem, koordynator MDFS. 
– Obaj wykładowcy spisali się 
znakomicie w trakcie zajęć 
teoretycznych. Jeszcze lep-
szy był pokaz na boisku. Kil-

ku ćwiczeń i ja jeszcze nie wi-
działem, choć brałem udział 
w wielu podobnych konfe-
rencjach. Trenerzy uczestni-
czący w zajęciach na pewno 
wiele skorzystali. Wiele do-
brych głosów od uczestni-
ków w trakcie i po konferencji 
usłyszałem. A dla dzieciaków 
możliwość odbywania zajęć 
z trenerami z bardzo renomo-
wanych klubów niemieckich 
była dużym przeżyciem. 

 Konferencja była dedy-
kowana trenerom Miro Deut-
sche Fussballschule oraz jej 
partnerskiego klubu, czy-
li Odry Opole, a także innym 
trenerom z województwa 
opolskiego.

- MDFS  ma 21 trenerów, 
Odra Opole wystawiła 9 – do-
daje Mateusz Bachem - zaś 
20 miejsc wykorzystali inni 
trenerzy z całego regionu.

W treningu uczestniczyli 
młodzi zawodnicy ze szkółki 
Miro z Chrząstowic. Było ich 
szesnastu – po ośmiu do dys-
pozycji każdego z niemiec-
kich trenerów.   

- Obecność trenerów 
z Republiki Federalnej Nie-
miec na historycznej dla nas, 
bo pierwszej w MDFS kon-
ferencji znacząco wzbogaci-
ła nasze zrozumienie tema-
tów, które omawiali, a także 
skłoniła do refleksji nad wła-
snymi umiejętnościami i po-
dejściem do pracy – podsu-
mowuje Mateusz Bachem.

- Mniejszość niemiecka 
w wyborach samorzą-
dowych wystartuje pod 
szyldem Śląscy Samo-
rządowcy. Członkowie 
mniejszości Ślązakami 
byli zawsze, ale pierwszy 
raz ich śląskość staje się 
wizytówką. Pan jest twa-
rzą tego projektu, proszę 
zatem powiedzieć, jak do 
tej biegunowej zmiany 
doszło.
- Wypowiadam się jako 

przewodniczący Śląskiego 
Stowarzyszenia Samorządo-
wego, czyli tej organizacji, 
która ów nowy kontent poli-
tyczny stworzyła. Nasze sto-

warzyszenie działa od ponad 
30 lat i skupia wójtów, bur-
mistrzów i radnych powia-
towych oraz wojewódzkich. 
W tym gronie dyskutowali-
śmy o tym, w jakim kierunku 
iść w najbliższych wyborach 
samorządowych. Młodsza 
generacja samorządowców 
mówiła wprost: Trzeba coś 
nowego wymyśleć, bo wyda-
je się, że polityczny tramwaj 
mniejszości niemieckiej od-
jeżdża. Równolegle mniej-
szość niemiecka w swojej 
organizacji prowadziła po-
dobne rozmowy. Mocnym 
impulsem sprzyjającym ta-
kim analizom i przyspiesza-

jącym te rozmowy był wynik 
ostatnich wyborów parla-
mentarnych.

- Przypomnijmy, pierw-
szy raz od 32 lat mniej-
szość nie ma reprezen-
tanta w Sejmie RP.
- Toteż Zarząd TSKN 

podjął decyzję, że mniej-
szość niemiecka będzie roz-
dzielać działalność kultu-
ralną i tożsamościową – tą 
nadal będzie się zajmował 
właśnie TSKN – od działal-
ności politycznej. Tym sa-
mym pojawiła się znaczna 
wolna przestrzeń na opol-
skiej scenie politycznej. 

I ta przestrzeń absolutnie nie 
powinna zostać niezagospo-
darowana. To był dla nas, dla 
Śląskiego Stowarzyszenia 
Samorządowego impuls, by 
podjąć decyzję o stworzeniu 
projektu politycznego (ko-
mitet wyborczy powstanie 
dopiero bezpośrednio przed 
wyborami) pod nazwą Ślą-
scy Samorządowcy. Pomy-
słów na nazwę było więcej. 
Ostatecznie zdecydowaliśmy 
się na taką, która nawiązu-
je bezpośrednio do Śląskiego 
Stowarzyszenia Samorzą-
dowego, a jednocześnie za-
wiera w sobie emocjonalny 
potencjał wynikający ze ślą-

13 grudnia w Sali Orła 
Białego UMWO odbyła 
się konferencja „Na-

uczanie języka niemiec-
kiego w województwie 
opolskim – rok dyskry-
minacji”. Zaprosiło na 
nią Opolskie Centrum 

Edukacji.

U czestnicy wykła-
dów i debaty zasta-
nawiali się m.in. nad 

problemem dyskrymina-
cji w edukacji oraz szansami 
i perspektywami, jakie zna-
jomość niemieckiego daje 
regionowi i mieszkańcom.

W konferencji uczest-
niczyli przedstawiciele MN 
na czele z Zuzanną Donath-
-Kasiurą i Rafałem Bartkiem 
oraz prezesem Niemieckie-
go Towarzystwa Oświato-
wego Waldemarem Gielzo-
kiem na czele. Nie zabrakło 
samorządowców. Byli wśród 
nich burmistrz Ujazdu Hu-
bert Ibrom oraz wójt gminy 
Walce Marek Śmiech. Zna-
czącą grupę uczestników 
stanowili nauczyciele. Sym-
pozjum prowadził Lucjan 
Dzumla, dyrektor generalny 
Domu Współpracy Polsko-
-Niemieckiej.

- Szkody z edukacyj-
nej dyskryminacji, jaka do-
tyka mniejszość niemiecką, 
są bardzo duże- mówi Aga-
ta Makiola, nauczycielka ję-
zyka niemieckiego, histo-
rii i WOS-u w PSP Walce oraz 
historii i języka mniejszości 
narodowej w szkole w Broż-
cu. – Nawet jeśli ucznio-
wie nie zdają sobie jeszcze 
z tego sprawy. Mamy bardzo 
dobre programy i materia-
ły okołopodręcznikowe do 
nauczania języka mniejszo-
ści oraz historii i kultury, ale 
z tego zaplecza nie może-
my korzystać w pełni. Choć 
nasze władze samorządo-
we w Walcach dodały po jed-
nej brakującej godzinie, to 
tam, gdzie tej rekompensaty 
nie ma, uczniowie ponoszą 
straty nie do nadrobienia. 

Z wielką nadzieją oczekuję, 
że wszystkie zabrane przez 
byłego już ministra godzi-
ny niemieckiego wrócą. Choć 
pewnie dopiero od przyszłe-
go roku szkolnego.

Rafał Bartek, lider TSKN 
i VdG podkreśla, że dyskry-
minacja mniejszości nie-
mieckiej ma miejsce już 
w drugim roku szkolnym.

- Coraz bardziej odczu-
wane są jej skutki – mówi. 
– Dochodzą nas głosy o na-
uczycielach, którzy wyko-
nują w szkole inne zadania 
niż nauczanie języka nie-
mieckiego albo w ogóle wy-
konują inną pracę, gdyż ode-
szli z zawodu. Od nauczycieli 
realizujących nasze projekty 
pozaszkolne dochodzą gło-
sy o coraz większym zróż-
nicowaniu poziomu znajo-
mości niemieckiego wśród 
dzieci. Uczniowie, którzy 
mają w szkole dostęp tylko 
do jednej godziny niemiec-
kiego ustępują tym, którym 
samorządy dodały braku-
jące godziny. Mogę tym sa-
morządom tylko podzięko-
wać. Liczymy, że cofnięcie 
dyskryminacji będzie jedną 
z pierwszych decyzji nowe-
go rządu.

Waldemar Gielzok, pre-
zes Niemieckiego Towa-
rzystwa Oświatowego widzi 
skutki dyskryminacji MN na 
różnych płaszczyznach. Do-
tyka ona nauczycieli, któ-
rych godziny zostały zredu-
kowane i którzy musieli się 
przeszkolić, a niektórzy – 
znając niemiecki – przeszli 
do firm. Tego potencjału nie 
da się szybko odbudować. 
Z drugiej strony tak dłu-
ga dyskryminacja odbiła się 
silnie na znajomości nie-
mieckiego przez uczniów. 
Tym większe uznanie dla 
samorządów i tych nauczy-
cieli, którzy własnym zaan-
gażowaniem starają się te 
negatywne skutki niwelo-
wać. Ale i tak spadek umie-
jętności uczniów jest wi-
doczny. 

Chcemy scalić 
Ślązaków  

pod wspólnym 
parasolem

Rozmowa z Łukaszem Jastrzembskim, burmistrzem Leśnicy  
i przewodniczącym Zarządu Śląskiego Stowarzyszenia Samorządowego.

Konferencja dla 50 trenerów
9 grudnia w hali sportowej w Chrząstowicach odbyła się pierwsza kursokonferencja organizowana 

przez Miro Deutsche Fussballschule oraz Okręgowy Związek Piłki Nożnej pod hasłem „Bliżej Bundesligi. 
Niemiecki z piłką przy nodze – kompleksowe nauczanie dziecięcej piłki nożnej”.

Mniejszość czeka 
na zakończenie 
dyskryminacji
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Każdy z niemieckich trenerów miał do dyspozycji grupę 
zawodników. 

Uczestnicy sympozjum dyskutowali o dyskryminacji 
w edukacji w opolskiej Sali Orła Białego.
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skości. Ona się już w nazwie 
pojawia jako atut. Eksponuje 
to, czym się szczycimy, czy-
li naszą regionalność. Ślą-
skość jest postrzegana jako 
wartość. Kojarzy się blisko 
z takimi zaletami jak: pra-
cowitość, sumienność, od-
powiedzialność. Ta nazwa 
mówi o tym, co jest w nas. 

Nie ma bardziej natural-
nej nazwy, skoro członkami 
Stowarzyszenia są właśnie 
śląscy samorządowcy.

- Czy do Śląskiego 
Stowarzyszenia Samo-
rządowego należą także 
samorządowcy spoza 
mniejszości niemieckiej?

- Należą także inni. 
Członkami są samorządow-
cy startujący z Komitetu Wy-
borczego Wyborców Mniej-
szość Niemiecka, a także 
ci, którzy startowali z wła-
snych komitetów z popar-
ciem MN lub z własnych ko-
mitetów bez tego poparcia. 
Mamy też kilka osób z woje-
wództwa śląskiego. To daje 
pewien potencjał na przy-
szłość. Z założenia nasz pro-
jekt ma poszerzać możliwo-
ści, gdy idzie o kandydatów, 
których chcemy mieć na na-
szych listach. Ale także gdy 
idzie o ofertę, jaką złoży-
my naszym wyborcom. Po-
mysł jest taki, by Śląscy Sa-
morządowcy – nasza nazwa 
i działalność – to była szero-
ka oferta Ślązaków rozumia-
nych jako osoby mieszkające 
na Śląsku, w województwie 
opolskim. W gronie miesz-
kańców regionu mamy oso-
by, które mieszkają od poko-
leń, ale i bardzo dużą grupę 
ludzi, którzy w wojewódz-
twie opolskim zamieszka-
ła po wojnie, czyli kilkadzie-
siąt lat temu. Wreszcie są 
tacy, którzy mieszkają w na-
szym województwie od kil-
ku lub kilkunastu lat. Do 
wszystkich tych grup chce-
my dotrzeć. Pod jednym pa-
rasolem chcielibyśmy scalić 
Ślązaków propolskich, pro-
śląskich i proniemieckich. 
Tu jest mieszanka ludzi, kul-
tur i języków. Taki jest Śląsk, 
tacy są Ślązacy. Trzeba to za-
akceptować i zakończyć dys-

kusje i spory o tym, kto jest 
w domu bardziej, a kto mniej. 
Kto jest ważniejszy, a kto jest 
niej ważny. Kto był tu pierw-
szy, a kto drugi i kolejny. Le-
piej się skupić na budowaniu 
przyszłości dla nas, dla na-
szych dzieci i wnuków.

- Nie boi się pan, że ta 
szeroka formuła wspól-
nego parasola będzie 
trudna do przyjęcia dla 
osób, zwłaszcza star-
szych, które mają ugrun-
towaną silną tożsamość 
niemiecką i najpierw 
czują się Niemcami, 
a Ślązakami potem?
- To jest pole do pracy. 

Na świat polsko-niemiecki 
i śląski różne pokolenia pa-
trzą różnie. Moją świętej pa-
mięci ołmę – stąd pocho-
dzącą -  mógłbym określić 
jako niemiecką Ślązacz-
kę. Bo też urodziła się jako 
Niemka w Niemczech, na 
Śląsku, który był wtedy nie-
miecki. Minęło kilka poko-
leń i ja określam siebie jako 
śląskiego Niemca. Ta gra 
słów dobrze oddaje różni-
cę w postrzeganiu świata. 
Dla mnie Śląsk był pierw-
szy. Niemieckość pojawiła 
się potem. Chcę podkreślić. 
Nasz projekt jest politycz-
ny, a nie kulturalno-spo-
łeczny i narodowościowy. Tę 
działkę zostawiam TSKN-
-owi. Szacunek dla Zarządu 
TSKN-u, że niełatwą decyzję 
o rozdzieleniu tych spraw 
podjął.    

- Może się pojawić 
i inna trudność. Wobec 
ożywienia zaintereso-
wania – także w naszym 
regionie – uznaniem 
języka śląskiego za 
regionalny, a Ślązaków 
za mniejszość etniczną, 
Śląskim Samorządow-
com przyjdzie prawdo-
podobnie konkurować 
o tych samych wyborców 
z innymi odwołującymi 
się do śląskości komi-
tetami.
- W wyborach parlamen-

tarnych głosujemy na listy 
i szyldy, natomiast w wybo-
rach samorządowych gło-
suje się przede wszystkim 
na człowieka, a to jest nasza 
siła. I dlatego właśnie teraz 
jest dobry czas by zapropo-
nować nowy szyld. Myślę, że 
drugiego tak szerokiego ko-
mitetu odwołującego się do 
śląskości w regionie nie bę-
dzie. Na pewno o głosy Ślą-
zaków będą zabiegały ko-
mitety ogólnopolskie, które 
na scenie politycznej mamy. 
Ale jestem przekonany, że 
najbliżej Ślązaków jeste-
śmy my. I – także dzięki na-
szym kandydatom – będzie-
my najbardziej wiarygodni. 
A o to w polityce chodzi, by 
być uczciwym i wiarygod-
nym. Także pod tym wzglę-
dem, że są w naszym gronie 
ludzie, którzy bez trudno-
ści godajom. Bo my jesteśmy 
Ślązakami naprawdę i ślon-
sko godka 90 procent spo-
śród nas wyniosło z domu.

O bejmuje on dwie czę-
ści: w pierwszej 
uczniowie szkół pod-

stawowych z naszej gmi-
ny i nie tylko prezentują ko-
lędy w języku niemieckim 
– mówi Henryk Juretko, 
długoletni lider MN w Błot-
nicy Strzeleckiej. - W drugiej  
części uczniowie wykonują 
symbole adwentowe i bożo-
narodzeniowe. W tym roku 
był to kalendarz adwentowy. 
Pomagają rodzice i dziadko-
wie, ponieważ celem tej czę-
ści konkursu jest międzypo-
koleniowa współpraca. 

Na początku konkurs 
miał charakter szkolny. 
W następnych latach zapro-
szenia do udziału przyjmo-
wały kolejne szkoły, także 
z gmin sąsiednich. Konkurs 
bardzo szybko zdobył po-
pularność zarówno wśród 

uczniów, jak i wśród na-
uczycieli.

W tym roku (po przerwie 
spowodowanej pandemią) 
w konkursie wzięło udział  
9 szkół: Zespół Placówek 
Oświatowych w Suchej, ZPO 
w Kadłubie, ZPO w Dziew-
kowicach, ZPO w Błotni-
cy Strzeleckiej, Publiczna 
Szkoła Podstawowa w Szy-
miszowie, PSP w Olszowej, 
PSP im. K. Makuszyńskiego 
w Piotrówce, Niepubliczna 
Szkoła Podstawowa w Gro-
dzisku, PSP nr 7 w Strzel-
cach Op.        

Łącznie kolędy zapre-
zentowało 32 wykonawców 
(11 w kategorii klas I-IV, 21 
w kategorii klas V-VIII). Jury 
oceniało poprawność języ-
kową, wykonanie muzycz-
ne, dobór repertuaru i ogól-
ne wrażenie artystyczne.  

Lista laureatów. Klasy 
I- IV: 1. miejsce: ZPO w Ka-
dłubie (Judyta Sowa, Lena 
Badura, Zofia Nieświec, Mi-
chalina Klyszcz, Elena Wien-
cek) za pastorałkę ”Eine 
Muh, eine Mäh”; 2. miejsce: 
ZPO w Suchej (Michał Be-
kiersz, Anna Jaskóła, Anna 
Kała, Franciszek Piecho-
ta, Leonie Skóra) za pasto-
rałkę „Eine kleine Kerze”;  
3. miejsce: PSP w Olszo-
wej (Martina Symalla) za pa-
storałkę „An Weihnachten 
kommen die Engel”. 

Klasy V- VIII: 1. miej-
sce PSP w Szymiszowie 
(Dalia Makowiecka, Lidia 

Raszczyk, Natalia Olejnik, 
Katarzyna Ploch, Oliwia Nie-
pala) za pastorałkę „Stern-
lein”; 2. miejsce PSP im. 
K. Makuszyńskiego w Pio-
trówce (Jakub Kałuża, Laura 
Gola, Paulina Filusz, Marty-
na Pluta, Marina Micha-
lik)  za pastorałkę „Einer 
findet euer Haus”; 3 miej-
sce ZPO w Błotnicy Strze-
leckiej (Paulina Baron, Emi-
lia Bachta, Faustyna  Gabor, 
Martyna Markieton, Mar-
tyna Wilczek) za pastorałkę 
„Wenn die Weihnachtsgloc-
ken läuten”. 

W drugiej części konkursu 
zaprezentowano 37 kalenda-

rzy adwentowych. 30 wyko-
nali uczniowie PSP w Błotni-
cy Strzeleckiej, 7 (po jednym 
z każdej szkoły) wzięło udział 
w konkursie. Jury oceniało es-
tetykę, pomysł na materiały, 
z których wykonano kalen-
darz, nakład pracy. 

Lista laureatów: 1. miej-
sce Wojciech Kotyrba (ZPO 
w Kadłubie), 2. Julia Sikorska 
(PSP w Olszowej); 3. Adam 
Piontek (ZPO w Suchej). Wy-
różnienia: Nadia Niemiec 
(ZPO w Błotnicy Strzelec-
kiej), Hanna Piechaczek (PSP 
nr 7 w Strzelcach Op.), Grze-
gorz Hołubek ZPO (w Dziew-
kowicach).

Pasterki 
w języku 
niemieckim
TSKN zaprasza w wigilijny 
wieczór na mszę św. – 
pasterkę po niemiecku 
ze śpiewem niemieckich 
kolęd do kościoła św. 
Sebastiana w Opolu. 
O godzinie 21.30 będzie 
jej przewodniczył ks. dr 
Andrzej Ochman, kanclerz 
Kurii Diecezjalnej.
Pasterki w języku niemiec-
kim będą też celebrowane 
w innych kościołach. 
Wśród nich m.in. Mat-
ki Boskiej Fatimskiej 
w Opolu – Grudzicach 
o 22.00, św. Bartłomieja 
w Głogówku o 21.00, 
w kościele św. Jana Nepo-
mucena w Kosorowicach 
o 22.00 i św. Mikołaja 
w Kędzierzynie-Koźlu 
także o 22.00.

TSKN zaprasza 
recytatorów
Jeden z największych kon-
kursów TSKN jest prowa-
dzony od 1994 roku. W no-
wym roku Towarzystwo 
także serdecznie zaprasza 
do uczestnictwa wszyst-
kich chętnych. Udział 
w konkursie mogą brać 
zarówno uczniowie szkół 
podstawowych, jak i śred-
nich. Będą oni recytować 
oryginalne utwory w języku 
niemieckim (nie powinny 
być przekładami z innych 
języków na niemiecki).
Szczytowym momentem 
tej rywalizacji będzie finał 
wojewódzki, ale droga 
do niego wiedzie przez 
kilka etapów: Eliminacje 
szkolne – styczeń/luty 
2024; Eliminacje gminne 
– termin nadsyłania proto-
kołów do 25 marca 2024 
(wyniki będą dostępne na 
stronie internetowej skgd.
pl); eliminacje rejonowe – 
kwiecień 2024; Finał woje-
wódzki – termin zostanie 
podany na stronie www.
skgd.pl w styczniu 2024.
Szczegółowe informa-
cje – daty, miejscowości 
podane są w zakładce 
na stronie internetowej 
ww.skgd.pl (Działalność 
kulturalno-oświatowa/
Działalność oświatowa 
TSKN). Tam też znajdują 
się przydatne szczegóło-
we zasady, z regulaminem 
konkursu włącznie.
Udział w konkursie 
to szansa na rozwój 
Waszych umiejętności 
recytatorskich oraz możli-
wość wzięcia udziału w in-
spirującym wydarzeniu 
kulturalnym! – zachęcają 
organizatorzy.

XVIII Konkurs  
Es Weihnachtet

8 grudnia w Zespole Placówek Oświatowych 
w Błotnicy Strzeleckiej odbył się już po raz 

osiemnasty Konkurs Kolęd w Języku Niemieckim 
„Es Weihnachtet”.

Uczestnicy konkursu wykazywali się wieloma talentami.

Fo
t. 

Ar
ch

iw
um

 p
ry

w
at

ne

Fo
t. 

Ar
ch

iw
um

 p
ry

w
at

ne



GRUDZIEŃ 2023
IV

W Centrum Kul-
tury w Głogów-
ku pokazały one 
podczas fina-

łu autorskie przedstawienia 
przygotowywane w trakcie 
minionego półrocza. Niema-
łe umiejętności zaprezento-
wali aktorzy w wieku od 12 do 
20 lat.

Spektakle pokazali: DFK 
Kędzierzyn-Koźle (opiekun 
Sandra Langer), DFK Biała 
(Marek Dziony), DFK Rzep-
cze (Agnieszka Winkler), DFK 
Dobrodzień (Katarzyna Pal-
mąka, Aneta Skiba, Czesława 
Włuka), DFK Olesno (Anna 
Dzielawski, Monika Giesa-
-Köhler), DFK Wałbrzych 
(Iwona Rudnicka), DFK To-
szek (Aleksandra Kupczyk), 
DFK Głogówek (Karolina 
Dzierza i Marzell Rogosch) 
oraz DFK Raszowa (Gabriela 
Burczek).

- W dniu finału, 9 grud-
nia, wieczorem – po wszyst-
kich przedstawieniach - była 

okazja do udziału w grze 
miejskiej – opowiada Seba-
stian Gerstenberg, koordyna-
tor projektu. – Podzieleni na 
16 grup szukaliśmy kamie-
nia filozoficznego wraz z po-
staciami z „Harry’ego Potte-
ra”, biegając po kościołach, 

parkach i innych historycz-
nych miejscach w Głogówku. 
W hali sportowej odbyła się 
także dyskoteka.

Następny dzień uczest-
nicy rozpoczęli mszą św. po 
niemiecku w kościele para-
fialnym. Następnie w Cen-

trum Kultury wyświetlo-
no najlepszy spektakl z 2022 
roku (wtedy wygrało DFK 
Toszek). Wreszcie jury ogło-
siło wyniki tegorocznego fe-
stiwalu.

- Pierwsze miejsce za-
jęło DFK Głogówek za spek-

takl „Videothek” – informu-
je pan Gerstenberg – drugie 
DFK Olesno „Mama ist tot!”, 
zaś trzecie DFK Biała „Früher 
war es nicht zu denken … (?)”. 
– Nikomu jako organizato-
rzy nie narzucaliśmy, o czym 
sztuki mają opowiadać. Toteż 
tematyka była bardzo różno-
rodna. Mieliśmy m.in. „baj-
kową sałatkę” wykonaną 
przez zespół z Toszka. Ole-
sno zaprezentowało czarną 
komedię (rodzina spotyka się 
i spiera nad grobem mamy). 
DFK Biała pokazała genera-
cyjny spór między rodzicami, 
dziadkami i wnukami. DFK 
Głogówek zaprosił publicz-
ność do refleksji w konwen-
cji „co by było gdyby”. Morał: 
zamiast gdybać, doceniajmy 
to, co mamy. Poziom tego-
rocznego festiwalu był bardzo 
wysoki i wyrównany. Widać 
rozwój językowy i aktorski 
oraz swobodę sceniczną grup, 
które od lat biorą w projekcie  
„Jugendbox” udział.

W niedzielę, 10 grud-
nia na opolskim 
Rynku zagościł, jak 

co roku, świąteczny jarmark – 
Weihnachtsmarkt zorganizo-
wany przez Związek Młodzie-
ży Mniejszości Niemieckiej. 

Jednym z głównych punk-
tów programu tego wydarze-
nia był koncert i konkurs kolęd 
dla dzieci i młodzieży, podczas 
którego utalentowani mło-
dzi  artyści prezentowali się 
w  grupach wiekowych 5-7 lat, 
8-10 lat, 11-13 lat oraz 14-17.  

Jako gwiazda wieczoru 
wystąpiła Julia Chrobok, któ-
ra swoim występem potrafiła 
zbudować prawdziwie świą-
teczną atmosferę. Jej inter-

pretacja klasycznych kolęd 
oraz nowoczesnych utworów 
bożonarodzeniowych poru-
szała serca licznie zebranej 
publiczności.  

Najlepszymi wykonawca-
mi w swoich kategoriach wie-
kowych okazali się: 

• Kategoria 5-7 lat: 
I miejsce: Emma Mazur;  
II - Julia Segert;  
III - Franciszek Wójcik. 

• Kategoria 8-10 lat:  
I miejsce: Martyna Gawron;  
II - Angelika Semmler; 
III - Anastazja Dziedzic. 

• Kategoria 11-13 lat:  
I miejsce: Alan Jung;  
II - Maja Kobzik;  
III - Victoria Bewko. 

• Kategoria 14-17 lat:  
I miejsce: Weronika Socha;  
II - Emilia Grüner;  
III - Marta Anderwald.
Jarmark bożonaro-

dzeniowy zorganizowa-
ny przez Związek Młodzie-
ży Mniejszości Niemieckiej 
nie tylko pomógł zbudo-
wać w centrum Opola świą-
teczną atmosferę. Okazał się 
także bardzo dobrym sposo-
bem na integrację zebranej 
przed ratuszem publiczno-
ści wspólnie słuchającej ko-
lęd. Był jeszcze jednym ar-
gumentem potwierdzającym 
siłę regionalnej wspólno-
ty i bogactwo różnorodności 
naszego regionu.

T SKN zaprasza do 
udziału w XIV edy-
cji Konkursu Wiedzy 

o Mniejszości Niemieckiej. 
Dotąd był on organizowany 
dzięki inicjatywie Biura Po-
selskiego Ryszarda Galli.

 Kolejna edycja konkur-
su w roku 2024 będzie or-
ganizowana przez TSKN. 
Konkurs jest dedykowany 
uczniom klas IV-VIII szkół 
podstawowych województwa 
opolskiego.

Składa się z dwóch eta-
pów: szkolnego i wojewódz-
kiego. Pierwszy etap, pla-
nowany na 26 marca 2024, 

obejmuje test złożony z 30 
pytań (20 zamkniętych i 10 
otwartych), opracowanych 

przez komisję konkurso-
wą. Czas na rozwiązanie te-
stu to 30 minut. Materiały do 

konkursu, bazujące na wie-
dzy mniejszości niemieckiej, 
są dostępne dla wszystkich 
uczestników.

Udział w konkursie to nie 
tylko okazja do rywalizacji, 
lecz także sposobność posze-
rzenia wiedzy z zakresu histo-
rii i funkcjonowania mniej-
szości niemieckiej w Polsce. 
Konkurs wspiera również za-
znajomienie się z dziedzic-
twem kulturowym regionu 
oraz ducha wzajemnego po-
szanowania i zrozumienia.

Regulamin Konkursu 
oraz formularze zgłoszenio-
we są dostępne w zakładce 

na stronie www.skgd.pl. Ma-
teriały konkursowe wkrótce 
będą dostępne.

Terminarz Konkursu 
Wiedzy o Mniejszości Nie-
mieckiej: Termin zgłasza-
nia uczestników: do 29 lu-
tego 2024 roku. Eliminacje 
szkolne: 26 marca, godzi-
na 10:30. Powiadomienie or-
ganizatora o wynikach: do  
8 kwietnia. Finał wojewódz-
ki: 22 kwietnia. Ogłoszenie 
wyników finału wojewódz-
kiego: 13 maja.

Informacje: tel. 77 402 
1076, e-mail: konkurswie-
dzy@skgd.pl

Jarmark bożonarodzeniowy BJDM

XIV Konkurs Wiedzy o Mniejszości
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Umieją grać! I to po niemiecku
Dziewięć teatralnych grup młodzieżowych wzięło udział w ósmym festiwalu teatralnym „Jugendbox”.

Nowa 
bajkowa 
przygoda

TSKN zapowiada, że 
ukaże się długo wycze-
kiwana przez najmłod-

szych druga część przy-
gód Antonii pt. „Antonia. 
Skarpetkowa Gorączka”.

P ublikacja autorstwa 
Zuzanny Herud  adre-
sowana jest do dzieci 

w wieku przedszkolnym oraz 
wczesnoszkolnym. W cieka-
wy i atrakcyjny sposób przed-
stawia najmłodszym różno-
rodność społeczeństwa, jaką 
kreuje mniejszość niemiecka. 
Publikacja jest dwujęzycz-
na - w języku polskim i nie-
mieckim.

Do czytania zachęcają ko-
lorowe, autorskie ilustracje.

- Dla mnie podstawo-
wym źródłem nauki języ-
ka były bajki i dziecięca lite-
ratura. To tam poznawałam 
świat i uczyłam się różnych 
postaw. Chciałyśmy z An-
dreą Pownuk, by ta książecz-
ka - bajka uczyła niemieckie-
go, ale swoim przesłaniem 
pokazała dzieciom, że każdy 
z nas ma różne kompetencje 
i nie powinien być to powód 
do zazdrości, ani zawiści. 
Przez rozmowę dochodzimy 
do porozumienia. Mam na-
dzieję, że tak również będzie 
w przypadku niemieckie-
go, jako języka mniejszości - 
podkreśla Zuzanna Herud.

Dodatek finansowany ze środków 
Mniejszości Niemieckiej będących  

w dyspozycji Fundacji 
Rozwoju Śląska pochodzących 

z wcześniejszych  
dotacji Rządu Niemieckiego.

Diese Beilage wurde finanziert  
aus Mitteln der Deutschen 
Minderheit, die der Stiftung  

für die Entwicklung Schlesiens  
zur Verfügung stehen  
und aus den früheren  

Zuwendungen der deutschen 
Regierung stammen.

DFK Kędzierzyn-Koźle pokazał w Głogówku spektakl pt. „Geld regiert die Welt”  
(Pieniądze rządzą światem). 

Etap szkolny odbędzie się 26 III 2024. 

Niemieckie kolędy zabrzmiały pod ratuszem.


